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N
azwisko leona kowalskiego

dobrze jest znane w sztuce polskiej. Ko­
walski był założycielem Związku artystów 

plastyków, założycielem zrzeszeń „Sztuka Rodzi­
ma* i innych, jest prezesem Związku grafików 
w Krakowie i t. d. Wszędzie, gdzie szło o propa­
gandę sztuki, gdzie trzeba było włożyć dużo ener­
gji, Inicjatywy i pracy, Kowalski był pierwszy i ni­
gdy nie zawodził. Niezapomniane są jego zasługi 
w Kijowie, gdzie podczas wojny, a następnie cięż­
kich chwil przełomowych założył szkołę malar­
ską, skupiającą najlepszych artystów. 

Jego zapobiegliwości i pracy mają do zawdzię­
czenia liczni artyści na emigracji, że przetrwali 
i mogli pracować. Niemal do ostatniej chwili wy­
trwał w Kijowie, ratując co się dało i ustąpił do­
piero wtedy, kiedy innym zabezpieczył powrót. 
Okupił to stratą całego majątku i wrócił do Kra­
kowa bez niczego.

Tu odrazu zabrał się do roboty i dał się poznać 
jako artysta, najlepszy kolega i organizator. Wy 
chowanek krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych, 
uczeń Matejki i później w odnowionej szkole Wy­
czółkowskiego, zdobył sobie duże uznanie, wyróż­
nienia i stypendjum na wyjazd zagranicę. Przez 
szereg lat przebywał w Paryżu, potem podróżował 
po Włoszech, Francji, Niemczech i t. d. 

Natura niezmiernie wrażliwa, romantyk z wy­
chowania, patrzył i patrzy na otoczenie oczyma,



które chłoną piękno i transponują je w sposób 
swoisty i własny. Wychowany w dyscyplinie daw­
nej szkoły, która przedewszystkiem dbała o rze­
telny rysunek i kompozycję, nie zasklepiał się i nie 
zasklepia w surowej rutynie, lecz potrafił skorzy­
stać ze wszystkich najnowszych zdobyczy Zachodu, 
który zna świetnie, umiał to pogodzić z wlasnemi 
przekonaniami artystycznemi i wyrobił sobie wła­
sne stanowisko w świecie malarskim. Z równem 
powodzeniem uprawia wszelkie rodzaje twórczości 
malarskiej, a więc portret, pejzaż, kompozycję, 
martwa natura i t. d. Jako grafik celuje zwłaszcza 
w autolitografji, akwaforcie i drzeworycie.

Pomimo trzydziestu lat pracy Kowalski usta­
wicznie dąży naprzód, ciągle jeszcze szuka nowych 
wartości, eksperymentuje i nieraz aż dziwne, że 
zdobywa się na akcenty niespodziewane. Jest to 
jeden więcej dowód jego żywotności.

Wystawa obecna gromadzi kilkadziesiąt płó­
cien, dobrze świadczących o rodzaju talentu tego 
rzetelnego artysty, cieszącego się zasłużonem uzna­
niem i szacunkiem.

Jeszcze jeden rodzaj talentu nie jest obcy Ko­
walskiemu: oto umie pisać, w tym przemiłym ło­
nie gawędziarskim, jaki jest niejako przyrodzony 
naszym kresowiakom. Wspomnienia o Matejce 
i o kolegach mają wyjść w książce z drzeworytami 
autora. Książka taka miałaby duże powodzenie.

Wystawa obecna, mimo nieco ciężkiego tytułu 
jubileuszowej, nie jest żadnym etapem, lecz nie­
jako zwrotnicą, na której, mamy nadzieję, talent
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